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Związkowcy świata 
kontynuują obrady
Czwarty dzień kongresu

VI Światowy Kongres Związków Zawodowych rozpoczął 
czwarty dzień obrad we wtorek o godz. 9.05. Pierwszym 
mówcą w dyskusji nad przedstawionymi referatami był de­
legat Iranu — Reza Rusta.
Obradom przewodniczył 

Shaffie Mohammed el Sheil — 
wiceprzewodniczący SFZZ; se 
kretarz generalny Federacji 
Związków Zawodowych Suda­
nu.

W czasie przedpołudniowej 
części obrad, w dyskusji prze­
mawiali: Reza Rusta (Iran), 
Abdulaye Dialo (były wiceprze 
wodniczący SFZZ), Gonzalo 
Pierra Cantillo (Kostarika,, 
Sandor Gaspar ("Węgry). Ah- 
med Salim (Arabia Saudyj­
ska), Dialimady Koite (Mali), 
Enrigue Pastorino (Urugwaj), 
Otto Horn (Austria), Luiz de 
Alhida Cabral (Gwinea Portu­
galska).

W popołudniowej dyskusji 
przemawiali: E. Moya (sekre­
tarz generalny Międzynarodo­
wego Zrzeszenia Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Spożywczego i

E. Ochab na obradach 
w WSK Okęcie

W Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego na Okęciu od­
były się we wtorek obrady 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego na temat planu roz­
woju techniki w następnej 5- 
latce. W obradach uczestniczył 
członek Biura Politycznego, 
przewodniczący Rady PaństWa 
Edward Ochab, który jest 
członkiem tamtejszej organi­
zacji partyjnej. (PAP)

Misja handlowa 
USA w Polsce

Od 2 bm. przebywa w Pol­
sce misja handlowa USA skła­
dająca się z przedstawicieli 
Departamentu Handlu oraz 
sfer gospodarczych Stanów 
Zjednoczonych. Na jej czele 
stoi Paul E. Pauly — dyrek­
tor Biura Popierania Handlu 
Międzynarodowego w Minister 
śtwie Handlu.

Członkowie misji przepro­
wadzają rozmowy w Polskiej 
Izbie Handlu Zagranicznego 
oraz w centralach handlu za­
granicznego na temat rozwoju 
obrotów handlowych pomiędzy 
USA i Polską. Zostali oni 
przyjęci przez wiceministra 
handlu zagranicznego Fran­
ciszka Modrzewskiego.

Misja przebywać bedzie w 
Polsce do 16£m. (PAP)

Hołd poległym 
żołnierzom i bohaterom

We wtorek 12 bm., w dniu 
Święta Wojska Polskiego, spo­
łeczeństwo stolicy oddało hołd 
poległym żołnierzom polskim 
bohaterom walk narodowych, 
żołnierzom Armii Radzieckiej 
poległym w walce o wyzwole­
nie naszego kraju — składając 
u stóp pomników i na cmen­
tarzach wieńce i wiązanki 
kwiatów.

O godzinie 11 odbyła się uro 
czystość złożenia wieńców na 
Grobie Nieznanego Żołnierza. 
Dla uczczenia święta naszego 
wojska oddany został salut ar­
tyleryjski. (PAP)

Bliskie kontakty 
Indii z Malajzją
Jak donosi z Kuala Lumpur 

Agencja Associated Press, bawi) 
tam ostatnio przez trzy dni mini­
ster spraw zagranicznych Indii 
Singh. Wizyta Singha miała dopro 
wadzić do zacieśnienia stosunków 
między Indią a Malajzją. Singh o- 
świadczył dziennikarzom przed u- 
daniem się w drogę powrotną do 
kraju, że „India będzie zawsze 
popierać Malajzję — zwłaszcza w 
jej sporze z Indonezją”.

Obecnie jest w toku opracowy­
wania program szkolenia pilotów 
lotnictwa wojskowego Malajzji w 
Indii. Jak podkreśla Agencja, kio 
równik indyjskiego resortu spraw 
zagranicznych nie komentował 
przy tym sprawy zerwania stosun 
ków miedzy Pakistanem a Malał- 
zją, spowodowanym przez paki­
stańskie oskarżenia, że Malaizja 
stanęła po stronie Indii w kon­
flikcie kaszmirskim. (PAP)

Tytoniowego). Sanmugathasan 
(Cejlon), Kang Yung-ho 
(ChRL), R. Yalbon (Martyni­
ka), C. Dragan (Rumunia). Ri 
Yong Su (Korea), Diwara Alfa 
Ibrahima (Gwinea).

Kongres wznowi obrady w 
środę o godz. 9.

PAP

W odpowiedzi na apel KW PZPR

Zobowiązania załóg
W odpowiedzi na apel Komitetu Wojewódzkiego PZPR w 

Poznaniu, który — jak wiadomo — zwrócił się do wszystkich 
członków partii i organizacji partyjnych, związkowych, ZMS, 
samorządu robotniczego i wszystkich ludzi pracy w Wieiko- 
polsce o pełne wykonanie planu roku bieżącego i planu 5-
letniego, jest już odzew.
Pierwsi odpowiedzieli na 

apel młodzieżowcy z organiza­
cji ZMS w poznańskiej „Wie- 
pofamie”. W liście do I sekre­
tarza KW PZPR — J. Szydla­
ka, zawiadamiają oni, że w ce­
lu przyspieszenia wykonania 
zadań i podniesienia wydajno­
ści, przepracują przy nadra­
bianiu zaległości produkcyj­
nych dwie niedziele, nie li­
cząc zobowiązań, które zosta­
ną podjęte jeszcze dodatkowo.

Warto również dodać, że w 
całym województwie rozpoczy 
na się seria spotkań załóg z 
kierownictwem, na których za 
padną postanowienia o spo­
sobach nadrabiania zaległości.
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R. Castro w Moskwie
Delegacja kubańska z wicepre­

mierem, ministrem obrony Kuby 
Raulem Castro Razem na czele 
złożyła we wtorek wizytę mąrszał 
kowi Rodionowi Malinowskiemu, 
ministrowi obrony ZSRR.

Nieprzyjęta dymisja
Biuro Prasowe Prezydium Ra­

dy Ministrów Włoch zakomuni­
kowało we wtorek, że w zwiążku 
z wypadkiem, jakiemu uległ ostat 
nio w Nowym Jorku minister 
spraw zagranicznych Amintore 
Fanfani, złożył on swą dymisję. 
Premier Aldo Moro dymisji nie 
przyjął.

Nowy most
Nowy graniczny most drogowy 

w pobliżu miejscowości Kulata 
połączył brzegi Bułgarii i Grecji 
na rzece Pi ryńska Bystryca. Zbu­
dowanie tego mostu leżącego na 
trasie łączącej Sofię z Salonika­
mi jest realizacją porozumienia 
bułgarsko-greckiego, zawartego 
przed rokiem.

Wizyta w NRF
Z dwudniową wizytą do NRF 

przybył we wtorek szef francus­
kiego sztabu generalnego gen. 
Charles Ailleret. Przeprowadzi 
on rozmowy z bońskim ministrem 
obrony von Hasselem i zwiedzi 
urządzenia wojskowe Bundesweh­
ry.

Wpływ na W. Brytanię
Komitet Powierniczy Zgroma­

dzenia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych przyjął olbrzymią 
większością głosów rezolucję 
wzywającą w. Rrytanię, by użyła 
wszystkich możliwych środków 
dla zapobieżenia ogłoszenia jed­
nostronnej deklaracji niepodle­
głości w Rodezji.

O fal aar o uj la 
z Piły UJ PSO

Młodzi oficerowie, którzy na war­
szawskim Placu Zwycięstwa zło­
żyli w ubiegła niedzielę uroczy- 
sfe ślubowanie, byli gośćmi 
mieszkańców stolicy — załóg 
warszawskich fabryk i instytucji, 
młodzieży, aktywu organizacji 
społecznych oraz władz miej­
skich. M. in. kilkudziesięciooso­
bowa grupa młodych oficeiów 
z Oficerskiej Szkoły Samochodo­
wej w Pile odwiedziła załogę 
Fabryki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu, gdzie wręczyła przo­
dującym robotnikom kwiaty i za­
poznała sie z bieżącą produkcja 
fabryki. Na zdjęciu: 'młodzi ofi­
cerowie z OSS w Pile przyględa- 
ta sie produkcji nadwozia „Sy­

reny".
CA? —- fot. Czarnogórski

Takie masówki odbędą się m. 
in. w kopalni i elektrowni 
„Adamów” i Zakładach Prze 
mysłu Jedwabniczego w Tur­
ku. Od dnia dzisiejszego po­
dobne masówki odbywać się 
będą także w Poznaniu, m. in. 
w dzielnicach: Jeżyce, Grun­
wald i Nowe Miasto.

Do grona tych, którzy na 
kwartał przed terminem zre­
alizowali zadania planu 5-let- 
niego, przystąpiła Wojewódzka 
Spółdzielnia Pracy „Transped” 
w Poznaniu.

Spółdzielcy z „Transpedu” 
wykonali zadania gospodarcze, 
założone w planie na lata 1961 
—1965 już w sierpniu br. w 
100 procentach, przy niepeł­
nym zatrudnieniu (96,2 proc.) 
i niepełnym wykorzystaniu 
funduszu płac 
Plan akumulacji 
proc.

Do końca roku 

(98,6 proc.), 
wyniósł 113

Spółdzielnia
wykona dodatkowe usługi 
transportowe na sumę ponad 
23 młn. zł. (jm)

Projekt ustawy psychiatrycznej 
przedmiotem żywej dyskusji
Przygotowany przez resort zdrowia projekt ustawy psy­

chiatrycznej stał sie przedmiotem żywej dyskusji. Najważ­
niejsze postanowienie ustawy to — zabezpieczenie wszyst­
kim chorym możliwości pełnego bezpłatnego leczenia, jak 
też stworzenie poilstaw dla rozwoju nowoczesnego lecznic­
twa psychiatrycznego w Polsce.
Lecznictwo psychiatryczne 

powinno stać się organiczną 
częścią lecznictwa ogólnego. A

650 samolotów 
zestrzelonych nad DRW

Agencja VNA donosi, że od­
działy obrony przeciwlotniczej 
prowincji Than Hoa (Wietnam 
Północny) zestrzeliły 10 paź­
dziernika podczas nalotu lot­
nictwa USA jeden samolot 
amerykański. Jest to już 100 
samolot zestrzelony w tej pro­
wincji.

Łącznie od 5 sierpnia 1964 
roku zestrzelono nad teryto­
rium DRW 650 samolotów 
USA. (PAP)

POGOOA
Jak podaje PIHM — w dniu 13 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
niewielkie, chwilami umiarkowa­
ne. Temperatura maksymalna w 
dzień ok. 9 st, na północnym 
wschodzie, do 14 st. na zachodzie.

Rok XXI
Wyd. A

Poznań
środa. 13. X. 1965

Cena 50 gr 
Nr 243 (6740)

Dwaj przywódcy przewrotu 
w Indonezji-aresztowani

Niepokój na Sumatrze

Radio Djakarta — donoszą agencje AFP i Associated Press 
— przerwało we wtorek rano program muzyczny, ażeby na­
dać wiadomość o aresztowaniu ppłk. Untunga jako orga­
nizatora próby dokonania przewrotu przez „ruch 30 wrze­
śnia”.
Ppłk Untung został areszto­

wany w nocy z poniedziałku 
na wtorek w centralnej części 
Jawy przez spadochroniarzy —- 
izekomo z pomocą ludności 
cywilnej.

Radio Djakarta doniosło też, 
że ujętj- został także inny przy 
wódca „ruchu 30 września” 
płk Latiff. Przy aresztowaniu 
Latiff stawiał opór, został 
ranny w obie nogi i obecnie 
„jest przesłuchiwany”.

Nadchodzą także doniesienia 
o silnym wzburzeniu na Su­
matrze Informuje o tym ra­
dio Medan. Jak wynika z jego 
informacji, podsłuchanych w 
Kuala Lumpur, zaaranżowano 
tam we wtorek kierowaną 
przez przywódców muzułmań­
skich masową demonstrację, 
podczas której ponowiono żą­
dania bezwzględnych represji 
wobec lewicy i domagano się 
rozwiązania KPI. Informacje 
o walkach zbrojnych na tej 
wyspie nie znajdują chwilowo 
.potwierdzenia.

We wtorek rano generał Su- 
dibjo jako przewodniczący 
„Frontu Narodowego” ogłosił 
przez radio Djakarta apel do 
członków stronnictwa wcho­
dzących w skład tej organiza­
cji. by czynnie włączyli sie do 
ścigania wszystkich uczestni­
ków lub sympatyków „ruchu 
30 września” bez względu na 
>ch dotychczasowa przynależ­
ność partyjną oraz nooarli 
akcję „pacyfikacyjną” sil zbrój 
nych.

Agencja France Presse donosi, 
że prezydent Sukarno omówił we 
wtorek z ministrem spraw za­
granicznych, dr. Subandrio, pro­
blemy, związane ze zbliżającą się 
drugą konferencją krajów Azji i 
Afryki w Algierze.

Subandrio oświadczył — infor­
muje AFP — że prezydent Su­
karno ostrzegł obce państwa, aby 
nie podejmowały prób wykorzy­
stania dla swych celów obecnych 
wydarzeń w Indonezji. Obecny

więc nie izolacja pacjenta od 
środowiska, ale leczenie przy 
współudziale zespołu metod i 
środków zapewniających łącz­
ność chorego z jego dotych­
czasowym życiem i środowi­
skiem.

Według tej koncepcji pod­
stawową placówką leczniczą 
powinien_być nie szpital (jak 
jest obecnie), ale szeroko roz­
budowana sieć przychodni te­
renowych oraz zakładów reha­
bilitacyjnych dla byłych pa­
cjentów. Budować się będzie 
zakłady „kompleksowe” — 
skupiające pod jednym da­
chem poradnię, szpital, sana­
torium i zakład rehabilitacyj­
ny.

Tocząca się dziś publiczna 
dyskusja nad projektem usta­
wy psychiatrycznej, skupia się 
na niektórych szczegółowycłi 
sformułowaniach, dotyczących 
m. in. zabezpieczenia właści­
wych przepisów związanych z 
kierowaniem i przyjmowaniem 
pacjentów do szpitala. (PAP) 

kryzys — powiedział prezydent — 
nie osłabi Indonezji, lecz jedynie 
wzmocni naszą rewolucję.

Dziennik „Berita Judha” we 
wtorek donosi, że 10 października 
odbyło się spotkanie prezydenta 
Sukarno z generałem Nasutionem. 
Na spotkaniu ‘ tym osiągnięto jed­
ność poglądów w sprawie czy­
stki, która objąć ma wszystkich 
zamieszanych w „ruchu 30 wrze­
śnia”. (PAP)

Weterani Armii Radzieckiej 
gośćmi Poznania

Na zaproszenie Zarządu Głównego Związku Ociemniałych 
Żołnierzy PRL przebywa w naszym kraju grupa weteranów 
wojennych ze Związku Radzieckiego. Goście odwiedzili także 
Poznań.
Z tej okazji odbyło się wczo­

raj w gmachu Prezydium RN 
Poznania spotkanie z radziec­
ką delegacją w składzie: mi­
nister Opieki Społecznej — 
Wiktor Arałow, Bohater Związ 
ku Radzieckiego, oficer lotnic­
twa — Aleksander Gorgoluk 
oraz szef sztabu 82 Gwardyj- 
skiej Dywizji Strzelców — 
płk Andrzej Mandrika. Go­
ściom towarzyszyli prezes Za­
rządu Głównego Ociemniałych 
Żołnierzy PRL — M. Golwana 
oraz prezes Zarządu Okręgu 
Związku^ Inwalidów w Pozna­
niu — W. Sokolpicki.

W spotkaniu uczestniczyli 
m. in. sekretarz KW PZPR — 
E. Zimmer oraz kierownik 
Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej Prezydium RN Po­
znania — W. Skorupski.

W imieniu instancji partyj­
nej oraz Prezydium RN Po­
znania, wiceprzewodnicząca 
W. Klawiter udekorowała płk. 
A. Mandrika Honorową Od­
znaką Poznania. Płk A. Man­
drika uczestniczył w walkach 
o wyzwolenie Polski, a w lu­
tym 1945 r. — Poznania. Go­
ście otrzymali także pamiąt­
kowe medale wybite z okazji 
20 rocznicy wyzwolenia Po­
znania.

Weterani radzieccy zwiedzili 
wczoraj m. in. Spółdzielnię In­
walidów „Szczotkarz” oraz 
dom rencistów. Wieczorem o- 
puścili nasze miasto, (a)

Nowy rząd Norwegii
We wtorek w Oslo król Nor­

wegii Olaf V zatwierdził rząd 
utworzony przez przywódcę 
Partii Centrum Per Borterna. 
W skład nowego rządu Nor­
wegii wchodzi sześciu przed­
stawicieli Partii Konserwatyw 
nej i po trzech z Partii Cen- 
Łrurp, Yenstre i Chrześcijań­
skie/ Partii Ludowej. PAP

Delegacja DOSAAF 
w stolicy Wielkopolski

Z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego przybyła delegacja Cen 
tralnego Komitetu DOSAAF 
(odpowiednik naszego LOK). 
W skład jej wchodzą: gen. ma­
jor Al. Skwarcow, gen. mjr 
J. Żyburkus, komandor Filip 
Ruban, płk S. Drożyn oraz mjr 
P. Jewisin. Towarzyszy im 
dyr. generalny ZG LOK płk 
Aponowicz.

W poniedziałek na granicy 
województwa, gości radziec­
kich powitał przewodniczący 
ZW LOK St. Cozaś. W drodze 
do Poznania delegacja wzięła 
udział w zajęciach miejscowe­
go koła LOK w Pudliszkach, 
oraz zwiedziła Kórnik. Wczo­
raj działacze DOSAAF podej­
mowani byli przez Koło Ofi­
cerów Rezerwy przy Wiepo- 
famie. Interesowały ich spe­
cjalnie sprawy organizacji 
pracy, tematyki zebrań oraz 
formy działalności. W godzi­
nach południowych zapoznali 
się oni z działalnością Cen­
tralnego Ośrodka Wyszkolenia 
LOK. W spotkaniu tym ucze­
stniczyli m. in. sekretarz KW 
PZPR E. Zimmer oraz prze­
wodniczący ZW LOK St. Co­
zaś. Dyrektor Ośrodka Urba-

Dn kończenie na str. 2

Na zdjęciu: Radzieccy oficerowie 
podczas spotkania w siedzibie 
poznańskiej Ligi Obrony Kraju.

Fot. — K. Przychodzki

14 bm rozpoczyna sie wizyta 

prezydenta Włoch w Polsce

Serdecznie 
witamy

W dniu jutrzejszym powitamy 
w Warszawie przybyłeqo z wi­
zyta oficjalna prezydenta Repu­
bliki Włoskiej, Giuseppe Sara- 
aata. Ta pierwsza w oqóle w 
dziejach wizyta qłowy państwa 
włoskieqo w Polsce — dodajmy, 
także pierwsza po wojnie wizyta 
płowy państwa „ailanłyckieqo" 
— stanowi nie tylko ukorono­
wanie coraz żywiej w ostatnich 
latach rozwiiaiacych sie kontak­
tów politycznych, qospodarczych 
i kulturalnych między Polska a 
Italia. Odwiedziny na tak wyso­
kim szczeblu z requły nie służę 
prowadzeniu bezpośrednich ro­
kowań wokół zaqadnień szcze- 
aółowych, przyjazd prezydenta 
Saraaata śledzony jest jednak z 
uwaqa przez opinie publiczna 
obu krajów a także poza ich 
Granicami — jako doniosły fakt 
polityczny.

Choć Polska i Włochy należa 
do różnych sojuszów i bloków, 
nie ma miedzy nimi żadnych pro­
blemów czy interesów sprzecz­
nych. Istnieje natomiast obopól­
na wola — i poważne, niewyko­
rzystane jeszcze w pełni, możli­
wości — dalszeqo zwiększenia 
korzystne! dla obu stron wymia­
ny handlowej, która zresztą w 
ostatnich latach przejawia nie­
zwykle wysoka dynamikę wzro­
stu. Istnieje także wola — i moż­
liwości — bardziej jeszcze twór- 
czeqo sięqania do niezliczonych 
tradycyjnych więzów współpracy 
kulturalnej i naukowej, datują­
cych sie od czasów średniowie­
cza i wiecznie żywych.

Istnieje wreszcie — i to jest 
może naiwążnieisze — pewna

Dokończenie na str. 2



Trzydniowa operacja interwentów 
nie przyniosła sukcesów

Jak podaje Wietnamska Agencja Informacyjna, wielu 
byłych żołnierzy i robotników, którzy po roku 1954 opu­
ścili Wietnam Południowy i osiedlili się w DRW, obecnie 
postanowiło utworzyć zorganizowane grupy i wziąć udział 
w walkach o wyzwolenie Wietnamu Południowego w cha­
rakterze ochotników. Zgłoszeń takich jest znaczna liczba.
Jak donoszą z Sajgonu, jed­

nostki USA i oddziały wojsk 
rządowych nadal prowadzą 
operacje na różnych frontach, 
nie nawiązując jednak kon­
taktu z większymi siłami po­
wstańczymi.

Po trzech dniach przygoto­
wań oddziały I dywizji „ka­
walerii powietrznej” usiłują­
ce zamknąć w rejonie An 
Khe zgromadzone tam rzeko­
mo liczniejsze oddziały wro­
ga, stwierdziły, że wysiłki ich 
poszły na marne, ponieważ 
„kocioł” okazał gię pusty. 
Trzydniowa operacja nie przy 
niosła sukcesów, na jakie li­
czyło dowództwo amerykań­
skie i południowowietnam- 
skie” — przyznaje Agencja 
UPI.

W rejonie Tuy Hoa na pół­
nocno wschód od Sajgonu po­
wstańcy zestrzelili we wtorek 
amerykański samolot „Skyrai- 
der”. Poprzedniego dnia strą­
cono nad morzem na wyso­
kości Vinh bombowiec ame-

Stosunki międzyludzkie 
tematem Plenum

KO PZPR - Nowe Miasto
Wczoraj 12 bm. obradowało 

Plenum Komitetu Dzielnico­
wego PZPR Poznań Nowe 
Miasto, na które zaproszono 
także dyrektorów i sekretarzy 
KZ i POP zakładów pracy tej 
dzielnicy. Tematem obrad 
było „Prawidłowe kształto­
wanie idei humanistycznej 
bracy i myśli technicznej 
wśród robotniczych załóg 
dzielnicy Nowe Miasto.”

Referat na ten temat wy­
głosił I sekretarz Komitetu 
Zakładowego partii w Zakła­
dach Metalurgicznych „Po- 
met” Franciszek Kaczmarek. 
Zagadnienia przedstawione w 
referacie omówiono w obszer­
nej dyskusji. Obrady zakoń­
czono podjęciem uchwały, 
która ma zabezpieczyć wyko­
nanie wniosków zmierzają­
cych d'' bardziej prawidło­
wego kształtowania stosun­
ków międzyludzkich w za­
kładach pracy dzielnicy No­
we Miasto, (ms) 

Zaostrzają się podziały
korespondencja z Rzymu

Ostatnia sesja Soboru Watykańskie­
go rozpoczęła się od debaty nad dwoma 
najważniejszymi dokumentami całego 
Soboru: schematem deklaracji „O wol­
ności religijnej” oraz schematem XIII 
„O obecności Kościoła w świecie”.

Pierwszy schemat, poświęcony pro­
blematyce tolerancji religijnej, omówio­
ny był już pooczas obrad II i III sesji. 
Jednakowoż gwałtowny sprzeciw grupy 
konserwatystów spowodował, że pod ko­
niec III sesji papież Paweł VI, ulegając 
naciskowi czynników zachowawczych, 
przesunął dokument na sesję obecnie się 
odbywającą. Dyskusja nad dokumentem 
o tolerancji ujawniła raz jeszcze zasad­
nicze podziały przebiegające przez świa­
tową hierarchię kościoła katolickiego. 
W końcowym efekcie schemat został 
przyjęty znaczną większością głosów. 
Jednak podczas debaty 15-procen.towa 
mniejszość za wszelką cenę usiłowała 
przeciwdziałać uchwaleniu tego doku­
mentu. Wymowne jest to, że przedsta­
wiciele obozu konserwatywnego — np. 
kardynałowie Ruffini i Ottaviani — 
przeciwstawiali się dokumentowi, twier­
dząc, że tradycyjna nauka katolicka 
„nie uznaje tolerancji, ponieważ ta rów­
noznaczna jest z indyferentyzmem reli­
gijnym”. Bardzo stanowczo przeciwsta­
wiali się deklaracji Hiszpanie, którzy 
uważają, że dokument może w swoich 
historycznych konsekwencjach podwa­
żać monopol władzy sprawowanej przez 
kościół katolicki we frankistowskiej 
Hiszpanii. Rzecznicy dokumentu, którzy 
znaleźli się w końcu w większości argu­
mentowali w następujący sposób:

Po pierwsze — uważali, że jeżeli ka­
tolicy nie przyjmą zasady tolerancji w 
stosunku do ludzi o innych przekona­
niach religijnych to wówczas tam, gdzie 
są w mniejszości, stać się mogą przed­
miotem represji; po drugie — stwier­
dzali, że chodzi im przede wszystkim 
o tzw. tolerancję międzywyznaniową, 
a więc o tolerancyjny stosunek np. do 
protestantów, z którymi kościół katolic­
ki pragnie po zakończeniu Soboru na­
wiązać praktyczną współpracę.

Wielu dyskutantów, opowiadających 
się za schematem „O wolności religij­
nej”, zastrzegło się, że to'?rancja nie do­
tyczy np. ateistów, różnych odcieni ma­
terialistów, czy komunistów. Były to za­
strzeżenia wymowne, odbiegające zda­
niem komentatorów soborowych od 
nauki Jana XXIII, zawartej w encykli­
ce „Pacem in terris”, nawołującej do 
twórczego dialogu ze wszystkimi ludźmi 
dobrej woli, także z niewierzącymi, ma­
terialistami i komunistami.

Po przyjęciu deklar?'ji „O wolności 
religijnej” Sobór w ubiegłym tygodniu 
przystąpił do analizy schematu XIII. 
Pierwsza część schematu poświęcona 
jest zagadnieniom ateizmu i stosunku 
Kościoła do tych problemów. Debata 
wykazała w tej dziedzinie jeszcze więk­
sze i ostrzejsze rozbieżności, niż dysku­
sja nad deklaracją o tolerancji. Znaczna 
część uczestników Soboru domagała się 
otwartego potępienia tzw. „wojującego 
ateizmu”, podkreślając — wbrew nau­
kom Jana XXIII, a nawet encyklice Pa­
wła VI „Ecclesiam suam” — że „dialog 
może dotyczyć tylko ludzi wierzących w 
Boga a nie ateistów”.

Znamienny jest fakt, że prawie w tym 
samym czasie oficjalny organ watykań­
ski „Osservatore Romano” opublikował 
artykuł, w którym stwierdza, że „dialog 
z ateistami i marksistami-jest niemożli­
wy, natomiast w pewnych wypadkach 
zachodzi konieczność współpracy z mar­
ksistami” (np. w krajach socjalistycz­
nych).

Nurtowi konserwatywnemu, jawnie 
antykomunistycznemu, przeciwstawili 
się niektórzy biskupi, zwłaszcza uczest­
nicy Soboru z krajów Afryki, Azji 
i Ameryki Łacińskie'. Również przed­
stawiciele episkopatów Francji i Holan­
dii opowiedzieli się za „dialogiem abso­
lutnym”, uwzględniającym także atei­
stów.

Wymownym głosem na auli soborowej 
było wystąpienie nowego generała Za­
konu Jezuitów, ojca Arrupe. Przedstawił 
on Soborowi prawdziwy plan batalii

Kościoła przeciwko materializmowi 
i ateizmowi; plan batalii nie mający nic 
wspólnego z duszpasterskim pojmowa­
niem Soboru w duchu Jana XXIII. Dy­
skusja o ateizmie ujawniła także głębo­
ki niepokój Kościoła katolickiego w 
związku z rosnącą laicyzacją życia na 
całym świecie. Tenże sam generał jezu­
itów podkreślił, że od 200 lat Kościół 
katolicki znajduje się w stałej recesji, że 
traci liczebnie na znaczeniu.

W kontekście schematu XIII wystąpi­
li także niektórzy pohey uczestnicy So­
boru. Arcybiskup krakowski Karol Woj­
tyła uznał za stosowne w obszernym 
przemówieniu przeciwstawić się niektó­
rym postępowym kierunkom we współ­
czesnej teologii katolickiej. Kierunki te 
usiłują nadać większe niż dotychczas 
znaczenie tzw. teologii wartości ziem­
skich, podkreślając znaczenie dialogu 
Kościoła ze światem współczesnym ta­
kim, jakim on rzeczywiście jest. Z po­
glądami tymi polemizował arcybiskup 
Wojtyła. Ponadto, wyrażając „potrzebę 
uznania praw ateistów do światopoglą­
du materialistycznego”, odmówił im 
„możliwości propagowania ateizmu w 
społeczeństwie”... Także biskup łódzki 
Michał Klepacz wypowiadał się na te­
mat stosunku katolików do ateistów. 
Apelował on, żeby Sobór wyszedł prze­
ciwko nadziejom wszystkich ludzi do­
brej woli i „przezwyciężył istniejącą we 
współczesnym świecie dekadencję mo- 
ralno-intelektualną”. Biskup Klepacz 
domagał się także, by Kościół katolicki 
rozwinął w sposób bardziej szczegółowy 
swoją doktrynę dotyczącą potępienia 
wszelkich wojen a zwłaszcza wojen ato­
mowych. Wystąpienie biskupa łódzkie­
go zwróciło uwagę obserwatorów sobo­
rowych ze względu na swój szlachetny 
w treści i w formie ton.

Reasumując pierwsze dwa tygodnie IV 
sesji, należy podkreślić przede wszyst­
kim fakt znacznego zaostrzenia się 
podziału w łonie hierarchii kościelnej, 
a także powstanie jakby trzeciej grupy 
uczestników Soboru którzy popieraj? 
kompromisowe wysiłki papieża, ^by So­
bór Watykański zakończyć jak najszyb­
ciej.

JOZEF OPALIŃSKI 
API

rykański „Skyhawk”. W oby­
dwu wypadkach piloci zdo­
łali się uratować. (PAP)

Kosmonauta Jegorow 
spotkał się 

z polskimi naukowcami
Przebywający w Warsza­

wie radziecki kosmonauta 
Borys Jegorow spotkał się we 
wtorek z naukowcami polski­
mi. W spotkaniu, które odby­
ło się w siedzibie PAN, ucze­
stniczyli: z-ca sekretarza nau­
kowego PAN — prof. Witold 
Nowacki, sekretarz Wydziału 
Nauk Medycznych Akademii 
— prof. Ksawery Rowiński, 
jego zastępca — prof. Kazi­
mierz Ostrowski, prezes Pol­
skiego Towarzystwa Astro- 
nautycznego — prof. Michał 
Łunc i szef Instytutu Medy­
cyny Lotniczej — doc. Wła­
dysław Barcikowski.

Dr Jegorow jest pracowni­
kiem naukowym w dziedzi­
nie neurofizjologii.

Rozmowa między radziec­
kim kosmonautą i polskimi 
naukowcami toczyła się wo­
kół roli lekarza w lotach kos­
micznych. (PAP)

Spotkanie
Johnsona z Ruskiem

Prezydent Jonhson odbył w po­
niedziałek w szpitalu rozmowę z 
sekretarzem stanu Ruskiem. Po 
tym spotkaniu Rusk oświadczył 
dziennikarzom, iż poinformował 
Johnsona o rozmowach przepro­
wadzonych przez niego z mini­
strami spraw zagranicznych biorą 
cych udział w obradach sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ.

Sekretarz stanu oświadczył, iż 
złożył prezydentowi sprawozda­
nie z rozmów przeprowadzonych 
w Waszyngtonie z ministrem 
spraw zagranicznych W. Brytanii, 
Stewartem. Rusk powiedział iż 
omawiał z Johnsonem sytuację w 
Indonezji, gdzie — według jego 
słów, sytuacja jest nadal niejas­
na. Podczas spotkania dyskutowa­
no także problem Rodezji Połud­
niowej.

0 400 tys. ha wzrośnie obszar 
roślin kontraktowanych

Jak przebiega konirakiacja zbóż?

Dotychczasowe wyniki kontraktacji roślin, szczególnie 
zbóż ze zbiorów przyszłego roku wykazują, że wprowadzone 
przed miesiącem uchwalą Rady Ministrów nowe warunki 
kontraktacji i skupu zbóż przynoszą już poważne efekty.
O ile w bież, roku uprawy 

roślin kontraktowanych zaj­
mowały nieco ponad 2 700 ha 
pól, to — jak się planuje — 
w roku przyszłym zajmą one 
przeszło 3 128 tys. ha.

Postęp ten wynika przede 
wszystkim ze zwiększenia ob­
szaru kontraktacji zbóż — do 
970 tys. ha. Szczególnie duże 
zainteresowanie wykazują go­
spodarstwa indywidualne i ze 
społowe kontraktacją pszenicy 
craz żyta. Dotychczas w kon­
traktacji zbóż przodują woje­
wództwa koszalińskie, bydgo­
skie, łódzkie i olsztyńskie. Gor 
sze wyniki mają województ­
wa: rzeszowskie, zielonogór­
skie i krakowskie.

Wśród rolników coraz bar­
dziej rozpowszechnia się sto­
sowanie mieszanek paszowych 
w karmieniu inwentarza. Jed 
nak zbyt niskie dotychczas co 
ny zbóż hamowały w pewnym

Delegacja DOSAAF
Dokończenie ze str. 1 

nek zapoznał gości z formami 
pracy, dorobkiem szkoleniowo- 
wychowawczym oraz organiza 
cją pracy. Na zakończenie po­
bytu w COW LOK odbyło się 
spotkanie z uczestnikami od­
bywającego się kursu motoro­
wego i pokaz filmu dokumen- 
tarnego o ostatnich dniach 
wojny.

Po południu delegacja zło­
żyła wiązanki kwiatów u stóp 
Pomnika Bohaterów na Cyta­
deli, jednocześnie zwiedzono 
Muzeum-Militarium oraz za­
poznano się z planami budowy 
Parku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieekiej. 
Goście długo szli wzdłuż gro­
bów żołnierzy radzieckich, mjr 
Jewisin poszukiwał mogił swo­
ich kolegów z którymi wal­
czył na Ławicy o oswobodze­
nie Poznania. Po zwiedzeniu 
Cytadeli i Starego Rynku go­
ście zapoznali się z organiza­
cją hotelu Merkury.

Dzisiaj opuszczają miasto 
Poznań udając się do Warsza­
wy. Po drodze zwiedzą Wrześ­
nię i Kłodawę, (jk) 

stopniu ten proces. Niektórzy 
rolnicy skarmiali zboża, za­
miast kupować mieszanki. 
Wprowadzenie kontraktacji — 
obok pszenicy i jęczmienia — 
również pozostałych zbóż, zo­
stało przyjęte przez ogół rolni 
ków z dużym zadowoleniem. 
Oprócz bowiem zagwaraatowa 
nia cen na poziomie wolnoryn 
kowym, umożliwia im to 
również zakup odpowiednich 
ilości nawozów sztucznych, a 
ponadto po 50 kg mieszanek, 
pasz - treściwych za każdy 
kwintal dostarczonego żyta i 
pszenicy oraz jęczmienia dla 
przetwórstwa.

Do końca września br. rol­
nicy podpisali umowy na do­
stawę pszenicy z 250 tys. ha. 
stanowi to 73 proc, planu. Na 
leży przyjąć, że obszar ten 
wzrośnie znacznie na wiosnę 
przy kontraktacji pszenicy ja­
rej.

Jęczmień browarny zakon­
traktowano z obszaru 142 tys. 
ha, wykonując dotychczas 
plan w 55 proc. Najlepiej prze 
biega zawieranie umów w Po- 
znańskiem, Rzeszowskiem, Ka 
to wiekiem i Zielonogórskiem; 
najsłabiej — w Kieleckiem.

Dotychczas rolnicy zobowią­
zali się dostarczyć żyto z ob­
szaru ponad 50 tys. ha (plan 
250 tys. ha). Ponieważ żyto 
kontraktuje się praktycznie do 
piero od miesiąca, wynik ten 
nie jest najgorszy. W niektó­
rych jednak rejonach kraju, 
jak np. w Kieleckiem, War- 
szawskiem i Krakowskiem 
GS-y bardzo mało zrobiły w 
tym zakresie. Najlepiej przed­
stawia się sytuacja w woj. 
koszalińskim, wrocławskim, 
katowickim i łódzkim.

Dość chętnie kontraktują roi
11 u ii i id i iimimmimtiiiiił! minmniimiiiiiiit

Dzisiejszy serwis Informacv1nv 
watował Janusz Marclszewskl.

Głos WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Pr'asowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakła-iy 
Graficzne im M. Kasprzaka.
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nicy również owies, natomiast 
— jak dotychczas — mało in­
teresują się kontraktacją jęcz­
mienia na przetwórstwo.

PAP

Nowe decyzje KERM
Komitet Ekonomiczny Rady Mi 

nistrów na posiedzeniu w dniu 12 
paźdz.ierrrka 1965 r. powziął u- 
chwalę w sprawie przeprowadza­
nia analiz ekonomicznych działal­
ności jednostek gospodarki uspo­
łecznionej. Uchwała ustala zakres 
oraz zasady i tryb dokonywania 
analiz ekonomicznych przedsię­
biorstw, zjednoczeń, prezydiów 
wojewódzkich rad narodowycn 
oraz naczelnych i centralnych or­
ganów administracji państwowej. 
Uchwała ta stanowi realizację po 
stulatu usprawnienia analizy eko 
nomicznej, ustalonego przez IV 
Plenum KC PZPR.

Przy udziale przedstawicieli 
CRZZ rozpatrzono uchwałę okre­
ślającą szczegółowe zasady i tryb 
wykonywania orzecznictwa w spra 
wach o wykroczenia przeciwko 
przepisom prawa pracy. Uchwała 
jest aktem wykonawczym do usta 
wy o bezpieczeństwie i higienie 
pracy.

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów zatwierdził przedstawiony 
przez Komisję Planowania przj 
Radzie Ministrów i Ministra Rol­
nictwa plan gospodarczo-finanso­
wy na rok gospodarczy 1965—36 
państwowych przedsiębiorstw gos 
podarki rolnej i państwowych go­
spodarstw rolnych, działających 
według zasad rozrachunku gospo 
darczego oraz przedsiębiorstw na 
siennych, podległych i nadzorowa­
nych przez Ministra Rolnictwa.

PAP

Plenum ZG ZMS 
zakończyło obrady 
Lisi od wszystkich członków organizacji |

We wtorek zakończyło się w Warszawie 2-dniowe plenar­
ne posiedzenie Zarządu Głównego ZMS, którego tematem 
była rola kola w pracy idcowo-wychowawczej Związku.
W podjętej uchwale plenum 

stwierdziło, że o dalszym roz­
woju pracy wychowawczej 
wśród młodzieży decydować 
będzie poziom działalności 
podstawowych ogniw — kół.

ZG ZMS wystosował do 
wszystkich kół, członków i 
aktywistów związku, list, w 
którym m. in. czytamy:

„Kraj nasz potrzebuje ludzi 
mądrych i oddanych, ludzi o 
szerokich horyzontach myślo­
wych i wielkiej ideowej żarli­
wości, o wielkich walorach 
moralnych. Takich ludzi chce- 
my wychowywać w szeregach 
naszego Związku, takich ludzi 
winno wychowywać każde 
koło ZMS. Koło musi być 
szkołą społecznego myślenia, 
szkołą socjalistycznego wycho­
wania. Podstawą oceny pracy 
koła jest jego ideowy wpływ 
na młodzież niezorganizowa- 
ną, wyrażający się w przypły­
wie do organizacji nowych 
członków”.

We wszystkich swoich po­
czynaniach — czytamy w liście

16 bm losowanie 
w PKO

Czwarte w tym roku losowanie 
premii pieniężnych przeznaczo­
nych dla właścicieli premiowych, 
obiegowi' 'i książeczek oszczęd­
nościowych PKO odbędzie się w 
sobotę, 16 bm. o godz. 9 w gma­
chu Oddziału Wojewódzkiego 
PKO, pl. Wolności 3, sala nr 1.

Na początku tego roku było 
tych książeczek w Poznaniu i wo­
jewództwie 169 000, a obecnie jest 
ich już ponad 242 000. Wysokość 
wkładów na tych książeczkach 
wynosi 238 min _ł. W roku ubie­
głym wylosowano na te książecz­
ki 11 232 premie w kwocie ponad 
7 min zł. W tym roku, w wyniku 
trzech losowań, premii wyloso­
wano 11 143 na sumę 6 225 000 zł.

(a)

Serdecznie 
witamy

Dokończenie ze str. 1

wspólnota postaw obu rządów 
wobec najżywotniejszych proble­
mów międzynarodowych, wspól­
nota której nie przekreśla spo­
łeczna i polityczna odmienność 
porządku społecznepo i prowa­
dzonej polityki zapranicznej. Wy­
nika ona np. z cechuiacepo oba 
kraje prapnienia niedopuszczenia 
do zakłócenia pokoju świata 
przez takie niepokojące wyda­
rzenia, jak wojna na Półwyspie 
Indochińskim, a znajduje wyraz 
w aktywnym udziale obu rządów 
w penewskiei konferencji 17 
państw w sprawie opraniczenia 
wyścipu zbrojeń.

Jesienny sezon dyplomatyczny 
— by wymienić choćby tylko wi­
zyty premiera Cyrankiewicza w 
Paryżu i Wiedniu, konsultacje 
miedzy Władysławem Gomułką 
a Leonidem Breżniewem, byt­
ność ministrów spraw zapranicz- 
nych Danii i Wielkiej Brytanii w 
Warszawie, czy chwilowo tylko 
odroczona wizytę polskiej dele- 
pacii oartyjno-rzadowej w Bel- 
pradzie — ze szczepólna siła u- 
wypuklił aktywna role, jaka od- 
prywa dyplomacja polska w prze­
łamywaniu bariery, jaka w mi­
nionym dwudziestoleciu przepo­
łowiła Europę i w poszukiwaniu 
punktów stycznych miedzy kraja­
mi o odmiennych ustrojach. W 
tym kontekście poczesne miejsce 
zajmuje przyiazd prezydenta Sa- 
rapata do Polski. Witamy do- 
stoinepo pościa tym serdeczniej, 
że niezależnie od wszystkich ak­
tualnych konfipuracji politycz­
nych kraj iaki on reprezentuje — 
każdy Polak darzy szczerą, tra­
dycyjna sympatią. (API)

— koło ZMS znajdzie pomoc 
wśród członków partii, dzia­
łaczy ruchu związkowego.

List ZG ZMS apeluje o za­
cieśnianie współpracy z brat­
nimi organizacjami młodzie­
żowymi. (PAP)

Gratka dla astronomów

Kometa zderzy się 
ze Słońcem?

Uczeni radzieccy oznajmili, że 
za niecałe dwa tygodnie astrono­
mowie naszej planety będą świad 
kami niezwykłego zjawiska kos­
micznego: kometa Seki-Ikeya — 
odkryta w zeszłym miesiącu 
przez dwóch naukowców japoń­
skich, spadnie na powierzchnię 
Słońca, albo o nie zawadzi. (PAP)

Koniec prób 
z nowymi rakietami
Związek Radziecki zakoń­

czył’ dwu i półmiesięczną 
serię prób z nowymi rodza­
jami rakiet nośnych dla stat­
ków kosmicznych.

Agencja TASS zakomuniko­
wała we wtorek, że próby wy­
padły pomyślnie. Makiety 
przedostatnich członów ra­
kiet nośnych spadały z dużą 
dokładnością w przewidzia­
nym obszarze Pacyfiku. W 
związku z tym Agencję upo­
ważniono do powiadomienia 

. wszystkich, że od 13-paździer­
nika rejon zastrzeżony w ko­
munikacie z 27 lipca br. jest 
już wolny dla żeglugi i dla 
ruchu lotniczego.

Obszar zastrzeżony tworzył 
koło o promieniu 40 mil mor­
skich i znajdował się o około 
2.400 km na południowy za­
chód od Wysp Hawajskich.

PAP

Red. Henrykowi Hellerowi
z „Gazety Poznańskiej” 

z powodu śmierci

OJCA
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składa w
ZESPÓŁ ;,GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”



Indonezyjskie wstrząsy
Co właściwie stało się w 

Indonezji, o co tam cho 
dzi, przeciwko komu 

skierowany był zamach stanu 
i jakie kierowały nim siły? 
Mimo, że od 30 września mija 
właśnie dwa tygodnie, tego ro 
dzaju pytania pozostają nadal 
aktualne.

Rozgłośnia radiowa Djakarta 
nadała 1 października wiado­
mość, że w przeddzień wykry­
to spisek wybitnych osobisto­
ści wojskowych (nazwisk nie 
podano), będący „organizacją 
dywersyjną utworzoną z ini­
cjatywy Centralnej Agencji 
Wywiadowczej USA”*). Aby 
przeciwdziałać ewentualnemu 
zamachowi stanu ze strony 
„rady generałów” — kontynuo 
wało radio Djakarta — rozpo 
częto „operację 30 września”. 
Dalej mowa była o działaniach 
jednostek wojskowych, kiero­
wanych przez ppłk. Untunga, 
dowódcę batalionu straży przy 
bocznej prezydenta Sukarno. 
a także o aresztowaniu szere­
gu generałów. Kolejny komuni 
kat donosił o utworzeniu w 
stolicy Indonezji 45-osobowej 
„Rady Rewolucyjnej”, przy 
czym w składzie jej członków 
figurowały, między innymi, na 
zwiska kilku działaczy komu­
nistycznych, a także nazwisko 
wicepremiera Subandrio.

Wbrew informacjom radia 
Djakarta z 1 października, ja­
koby siły zbrojne udzieliły je­
dnomyślnie poparcia „rucho­
wi 30 września”, wystąpiły 
przeciwko niemu liczne jedno­
stki armii, nad którymi do- 
wództ-wo przejął generał Su­
harto. W stolicy wprowadzo­
no stan wojenny. Nie było tu
wprawdzie większych 
funkcjonowały fabryki, 
dy i szkoły, ale główne 
rie obsadziło wojsko. 2

starć, 
urzę- 
arte- 
paź-

dziernika miejscowa prasa pu 
blikowała jeszcze równocześ­
nie rozporządzenia „ruchu 30 
września” i rozporządzenia do 
wództwa jednostek wojsko* 
wych, zwalczających ugrupo­
wanie ppłk. Untunga...

Sytuacja uległa istotnej 
zmianie 3 października: pod­
pułkownik z resztą swych 
zdziesiątkowanych oddziałów, 
odleciał z lotniska Hałim na 
środkową Jawę. Mniej wiecej 
w tym samym czasie rozgłoś­
nia w Djakarcie nadała prze­
mówienie prezydenta Sukarno, 
wzywające do przywrócenia w 
kraju spokoju, praworządno­
ści i ładu. Wypadki potoczyły 
się teraz w przyspieszonym 
tempie. Sukarno przejął dowo 
dzenie armią. Szefowie sił lą­
dowych, marynarki wojennej 
i lotnictwa — kolejno deklaro 
wali swą lojalność wobec pre­
zydenta. Dowódca sił powie­
trznych, marszałek Omar Gha 
ni oświadczył przy tej okazji 
w swym rozkazie, że incydent 

. &

z 30 września został sprowo­
kowany przez CIA. "

Ogłoszono 72-godzinne ulti­
matum, żądające, by rebelian­
ci złożyli w tym czasie, pod 
karą śmierci, broń. W całej In 
donezji jednostki sił lądo­
wych, morskich i oddziały po­
licji podjęły działania przeciw 
ko zwolennikom Untunga. 
Starcia zbrojne skoncentrowa­
ły się w środkowej strefie Ja­
wy, gdzie zgrupowały się głów 
ne siły „ruchu 30 września”. 
Miasto Djokjakarta przecho­
dziło kilkakrotnie z rąk do 
rąk.

Wykorzystując fakt znale­
zienia zwłok sześciu uprowa­
dzonych generałów (odkryto je 
w studni opodal lotniska Ha- 
lim), prawicowe koła armii za 
pośrednictwem prasy i radia 
rozhuśtały antykomunistyczne 
nastroje, starając się przed­
stawić „ruch 30 września” ja­
ko działalność kierowaną 
przez KP Indonezji. Partia Ko 
munistyczna ogłosiła tymcza 
sem 6 bm. oświadczenie, w 
którym wyraziła pełne popar­
cie dla Sukarno, wzywającego 
naród do jedności i spokoju. 
Oświadczenie KPI określa 
„ruch 30 września” jako wew­
nętrzną sprawę armii, do któ 
rej partia nie zamierza się mie 
szać. Co się zaś tyczy udziału 
komunistów w „Radzie Rewo­
lucyjnej” Untunga. kierowni­
ctwo KPI oznajmiło, iż naz­
wiska działaczy wpisano na li­
stę bez ich wiedzy. Nie jest 
więc tak — jak niektórzy u- 
ważają — jakoby wszyscy, któ 
rych aresztowano należeli do 
zwolenników przewrotu państ 
wowego.

Kiedy w Bogor odbyło się 
pierwsze po 30 września posie 
dzenie rządu pod przewodnic­
twem Sukarno, ten starał się 
przedstawić zamach stanu ja­
ko incydent, wyraźnie zmie­
rzając do załagodzenia sytua­

cji wewnętrznej. Uchwalono 
szereg rezolucji, dotyczących 
zaprowadzenia w kraju ładu, 
potępiono zabicie sześciu ge­
nerałów, których określono ja 
ko bohaterów narodu i rewo 
lucji. Jednocześnie — jak in­
formuje agencja Associated 
Press — rząd „nie udzielił 
aprobaty powołaniu ruchu 30 
września”.

Wiadomości z ostatniej chwi 
li są nadal niepokojące. Trwa­
ją zbrojne starcia na Jawi?, a 
także w niektórych rejonach 
Sumatry. W Djakarcie szaleje 
antykomunistyczna . nagonka. 
Prezydent Sukarno, jak do­
tychczas, przeciwstawia się żą 
daniom delegalizacji KPI.

Ostatnie wstrząsy politycz­
ne w Indonezji są ponoć dwu­
setną którąś z kolei próbą za­
machu stanu, odnotowaną po 
drugiej wojnie światowej. Na 
ten stan rzeczy nie pozostaje 
bez wpływu obowiązywanie 
osobliwej doktryny „dwitung 
gal” — dwuwładztwa armii i 
ludu. Mimo istnienia w Indo­
nezji licznych partii politycz­
nych, faktycznie liczącymi się 
siłami pozostają tylko prawi­
cowe koła armii i komuniści 
oraz — niejako pomiędzy ni­
mi, w roli superarbitra — pre 
zydent Sukarno, cieszący się 
niezachwianym autorytetem i 
ogromną popularnością.

Przypomnijmy, że armia, wy 
wodząca się z masowego ru­
chu partyzanckiego, który zro­
dził się w roku 1943 w toku 
walk przeciwko japońskim o- 
kupantom — pełni w Indone­
zji szereg funkcji społecznych. 
W rękach wojska pozostaje ad 
ministracja kraju, wojsko speł 
n.ia czynności sądownicze, po­
rządkowe, kontroluje komuni 
kację i... prasę. Nastroje polity 
czne w armii indonezyjskiej 
podlegają ustawicznym zmia­
nom, panują tam rozmaite o- 
rientacje. Niedobrą tradycją

są tzw. lokalne konspiracje o- 
ficerskie wśród których biorą 
ostatnio górę elementy anty­
komunistyczne.

Niechęć do Holendrów i Bry 
tyjczyków, ale nie do Amery­
kanów, dobre kontakty z Chi­
nami Ludowymi (w Indone­
zji żyje mniejszość chińska, 
szacowana na 5—6 milionów 
obywateli, opowiadająca się 
niemal całkowicie za ChRL), 
•wielkość i siła Komunistycz­
nej Partii Indonezji (najwięk­
sza partia komunistyczna kra 
ju nie wchodzącego w skład 
obozu socjalistycznego), wszy­
stko to dopełnia obrazu tła, 
na którym rozegrały się ostat­
nie wydarzenia.

Analizę indonezyjskich
wstrząsów proponuję zamknąć 
fragmentami znamiennych ko 
mentarzy:

NEW YORK HERALD TRI 
BUNE: ocenia zamach stanu w 
Djakarcie i następnie akcję prze­
ciw „ruchowi 30 września”, jako 
przejawy walki o ewentualną suk 
cesję po prezydencie Sukarno, od 
pewnego czasu poważnie choru­
jącym.

AGENCE FRANCE PRESSE: sy 
tuacja jest nadal pełna zamiesza­
nia. Kto rządzi krajem: prezy­
dent Sukarno? Czy gabinet, liczą 
cy ponad 100 członków? Czy ar­
mia, pod dowództwem ministra 
obrony, gen. Nasutiona?

RADIO HANOI: w szeregach ’n 
donezyjskiej armii miały miejsce 
ostatnio skomplikowane politycz­
ne wydarzenia, będące odzwier­
ciedleniem walk, między elemen­
tami patriotycznymi i postępowy­
mi, a elementami reakcyjnymi.

Jedynie przyszłość może 
nam dopomóc w jednoznacz­
nej ocenie wydarzeń na Archi 
pelagu Sundajskim.

WIESŁAW PORZYCKI

*) Departament 
czyi temu w dniu

Stanu zaprze- 
następnym.

Pierwszy na wsi 
- niedoceniany w gromadzie
Na sejmiku wielkopolskich sołtysów jeden z dyskutan­

tów nazwał ich „małymi premierami”. Określenie na 
pozór nieco pretensjonalne, w gruncie rzeczy nie po­

bawione jednak słuszności.
Sołtys powinien organizować życie wsi m. in. przez koor­

dynację poczynań wiejskiego aktywu, do sołtysa należy też 
czuwanie nad wykonywaniem przez mieszkańców obowiąz­
ków, wynikających z przepisów prawa oraz z uchwał GRN 
i jej prezydium. Obarczenie go wymienionymi zadaniami 
niewątpliwie jest równoznaczne z wymogiem współdziała­
nia przede wszystkim z organizacjami społecznymi i gospo­
darczymi danej wsi. Stanowi to konieczny warunek łączenia 
wysiłków wszystkich mieszkańców wokół wspólnych intere­
sów i zadań. Praca w pojedynkę nieuchronnie prowadzi do 
izolacji, zbiurokratyzowania, utraty autorytetu. .

Wspomnieślimy o autorytecie sołtysa. Zależy on również 
w dużej mierze od tego w jakim tempie i w jaki sposób Pre­
zydium GRN reaguje na postulaty i sprawy zgłaszane przez 
sołtysa w imieniu mieszkańców wsi. Niestety, 
sołtys — centralna postać wsi — nie zawsze jest doceniany 
przez władze gromadzkie. Dość często zdarza się, że „mały 
premier” miesiącami czeka na zlikwidowanie drobnej, lecz 
bardzo dokuczliwej dla mieszkańców wsi bolączki. I to ta­
kiej, której usuniecie nie nastręcza żadnych trudności.

Nierzadko również lekceważone są postulaty sołtysów 
zmierzające do usprawnienia ich pracy. I tutaj znów chodzi 
o takie wnioski, które łatwe są do zrealizowania. Np. sołtysi 
nie mogą doprosić się wyposażenia w gabloty ogłoszeniowe 
czy metalowe kasetki do przechowywania pieniędzy.

Osobny rozdział stanowi sprawa informowania i instruo­
wania sołtysów przez rady narodowe. Na spotkaniu, sołtysów 
z Premierem usłyszeliśmy w dyskusji taką wypowiedź:

„Nie można powiedzieć, aby skąpiono nam papierków. Okólni­
ków, zaleceń, wrytycznych otrzymujemy tyle, że łatwo się w nich 
zgubić. A co dopiero mówić o interpretacji! Przydałby się więc 
jednolity biuletyn instruktażowy...”.

Niestety, sołtysi nie są instruowani systematycznie, a co 
gorsze nie zawsze wykorzystuje się w tym zakresie możli­
wości sporadycznie stwarzane przez fachowe czasopiśmien­
nictwo. Np. wrześniowy numer „Gospodarki i administracji 
terenowej” niemal w całości poświęcony problemom działal­
ności sołtysów stanowił doskonałą okazję instruktażową. 
A ilu sołtysów miało ten egzemplarz w swoich rękach? Nie­
wielu.

Do sołtysa — jako przedstawiciele władzy wyborcy często 
zwracają się ze swoimi kłopotami (nieraz są to sprawy bar­
dzo skomplikowane), prosząc o informacje lub porady. Nie­
łatwo wywiązać się ^małemu premierowi” z funkcji doradcy 
wsi — kiedy sam słabo orientuje się w zagadnieniach, o któ­
rych wiedzę powinien zdobyć właśnie za pośrednictwem pre­
zydium GRN.

Właściwy układ stosunków między sołtysem a władzami 
gromadzkimi stanowi jeden z podstawowych czynników do­
brej pracy „małego premiera’’. M. L.

Namiot i plecak, menaszka i zie­
lony mundur — stały się nie­
mal powszechnie nieodłącznymi 

atrybutami młodzieżowego lata i wa­
kacyjnego wypoczynku. Harcerskie 
obozy mają od dawna tradycje ma­
gnesów, ściągających zainteresowanie 
większości chłopców i dziewcząt. Nic 
dziwnego, źe stale rośnie ich liczba,
że podnosi się 
przez nie pracy 
z roku na rok 
uczestników i 
chętni, niestety, - 
Ale harcerze na

ranga prowadzonej 
’ programowej i że
zwiększa się liczba 
chętnych (wszyscy 

wyjechać nie mogą), 
ogół nie mają zwy-

czaju odprawiać z kwitkiem tych, 
którzy zgłaszają swój akces do orga­
nizacji lub choćby tylko do jakiejś 
organizacyjnej imprezy. Dlatego prócz 
letniej akcji obozowej — co roku roz­
szerzają zasięg tzw. lata nieobozowe- 
go, które uatrakcyjnia wakacje dzie­
ciom, nie zabranym pod namioty.

Co było największym sukcesem 
harcerskiego lata w Wielkopolsce? 
Chyba to, że rozszerzyło ono swój

" ' 1 ' 1 1 ;

//w^Radio ZTeIE WIZ3I
I.ckarz przyjmie zaraz 
stała pomoc domowa. 
Zgłoszenie od godz. 16. ul. 
Podkomorska 18 m. 2.
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Harcerskie lato coraz popularniejsze
zasięg. W 84 tegorocznych obozach 
wypoczywało 10,5 tysiąca harcerzy; 
co 9 harcerz spędził wakacje pod na­
miotem. Udają nam się również wiel­
kie zgrupowania obozowe: po Koni­
nie harcerze zawojowali ziemię trzcia- 
necką, nie tylko wywożąc, lecz i zo­
stawiając wśród mieszkańców — mi­
łe i dobre wspomnienia. Coraz więk­
szym uznaniem cieszą się, mające już 
dobre tradycje i wypróbowane for­
my, tzw. zielone przedszkola dla 
dzieci wiejskich. Coraz lepiej przed­
stawia się wyposażenie samych obo­
zów (80 proc, zradiofonizowanych i 
zelektryfikowanych). Warto podkreś­
lić, że i treść swej pracy harcerze 
stale uatrakcyjniają: w tym roku po 
raz pierwszy sami zorganizowali w 
Trzciance Harcerski Uniwersytet Spo 
łeczny, po raz pierwszy także urzą­
dzili specjalny obóz artystyczny dla

absolwentów liceów pedagogicznych, 
z obowiązkową praktyką WF.

Słabe punkty? Przede wszystkim
wewnątrz-organizacy jne. Mało 
sów szkoleniowych dla kadry, 
wiele zdobytych sprawmości, 
sztampowo prowadzone zajęcia

akcja i jej rozwój, to ciągle jeszcze 
sprawa przyszłości, bowiem zapotrze­
bowanie przekracza w sposób uderza­
jący możliwości jego zaspokojenia. 
Pięknie spisały się w tym roku hufce 
Gniezno i Pleszew, Oborniki i Cho­
dzież, ale np. w Ostrowie całą akcję

zbyt 
pro-

gramowe w warunkach trudniej­
szych np. w namiotach. Deszczowy li­
piec udowodnił, że nie każdy, kto 
świetnie prowadzi wycieczkę, to już 
dobry opiekun młodzieży: trudniej­
sze warunki wymagają lepszego przy­
gotowania.

Do ponad 80-tysięcznej rzeszy dzie­
ciarni, której nie udało się wyjechać 
na obóz przyszli z zabawą, piosenką 
i projektem wycieczki — organizato­
rzy akcji nieobozowej. W tym roku 
usystematyzowano już bardziej ten 
rodzaj organizowania wypoczynku 
dla dzieci; w powiatach działały np. 
specjalne sztaby akcji. Mimo to ta

prowadziła tylko jedna osoba. Trzeba 
też przypomnieć, iż ta forma uatrak-
cyjnienia dziecięcych wakacji znala­
zła sobie najwięcej sojuszników: po­
magały rady przyjaciół harcerzy i ko-
ła gospodyń wiejskich, TPD 
dy pracy, wydziały oświaty 
tety rodzicielskie — słowem
ci, którym dobro 
sercu.

O ile jednak na 
obozowej potrzeba 
dów finansowych i

dziecka

i zakła- 
i komi- 
wszyscy 
leży na

rozszerzenie akcji 
większych wkła- 
zależy ono od ca-

łorocznej aktywnej pracy drużyn i ich 
sojuszników, o tyle harcerskie lato 
nieobozowe powinno stanowczo zająć 
pocześniejsze miejsce w kręgu za­
interesowań i planów pracy Cho­
rągwi, (wćh)

Przyjmę panów na pokój. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8860m.

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muzyka i aktualn.; 
8.35 Mozaika symf.; 9 Dla kl. I i li pt.: „Dzielnie 
pracujemy”; 9.20 Polskie tańce ludowe; 9.30 „Re­
wia piosenek”; 10 „Mała miłość” fragm. książki; 
10.20 Jan Brahms — Serenada na ork. D-dur. op. 11; 
11 Mówi Technika: „Po kongresie Astronautyki”; 
H.IO „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.25 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. I 
i II pt.: „Zgadywanki — malowanki”; 13.20 Mu­
zyka; 14 Kronika kulturalna; 14.15 Koncert muzvki 
włoskiej; 15.05 Nasze spotkania; 15.25 Gra Zespół 
Wł. Bieżana; 15.40 Utwory skrzypcowe W. A. Mo­
zarta; 16.10 „Młodzieżowe Studio Rytm”; 16.35 Pro­
gram młodzieżowy; 17.05 „Kompozytor Tygodnia” — 
Edward Grieg; 17.30 ..Na wirażu”; 18.05 Uniwer­
sytet Radiowy; 18.20 Koncert dnia; 19.15 „Ze wsi'

Samodzielna pomoc domo­
wa potrzebna zaraz. Poz- 
nań, Świerczewskiego 69 
m. 27, zgłoszenia od zn- 
dz!nv 16—20. 9702g

Lekarka poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8867m.

Młode małżeństwo poszu­
kuje niekrępującego po­
koju, Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
f^SSm.

Rencistka szuka pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
9789g.

i o wsi”; 19.30 „Oczy — and. dokumentalna; ZOZB 
Wiadomości sportowe; 20.30 Program wieczoru; 20.35 
„Dziennik Gerarda” — fragm. pow. „Wyrzut”; 21.05 
Koncert chopinowski wyk. Vladimir Aszkanazi — 
fortepian; 21.35 Dawna muzyka polska; 21.50 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad — Wł. Kopaliński; 22.C5 
Studio Piosenki: 22.30 Gra Zespół Kolanowskicgo; 
22.15 Kurs jęz. franc.; 23.15 Gra Ork. Tan. PR.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05. 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: Kurs jęz. ang.; 8.35 Aud. Red. 

Społ.; 8.45 Mel. rozrywk.; 9.05 Koncert dnia; 9.50 
Public, międzynar.; 10 Tańce z całego świata;' 10.40 
„Zbocza żółkną” — opow. J. Knapa; 13.20 „Na 
Skalnym Podhalu”; 13.50 „Niebieskie tablice”; 14 
Grająca szafa; 14.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 E. Humperdinck — 
Uwertura do opery „Jaś i Małgosia”; 15.10 Piosenki 
ludowe z Podlasia; 15.30 „Co i jak majstrujemy”; 
17.12 Felieton „Tematy pozornie nieaktualne; 18.45 
Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 
Międzynarodowy mecz piłkarski Polska—Szkocja, 
eliminacja do mistrzostw świata; 21.20 Z kraju 
i ze świata; 22 Mel. rozrywkowe; 22.10 Rozmowa 
literacka; 22.30 Międzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy wykład pt.: „Mikroelementy” — część II; 
22.40 Magazyn Polskiej Federacji Jazzowej; 23.01 
Mel. rozrywkowe; 23.10 „Trybuna Kompozytorów 
Polskich”.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30. 12.05, 18, 19, 
21.20, 23.50.

Lokale

Małżeństwo 
członkowie

bezdzietne, 
spółdzielni

poszukują umeblowanego 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8819m.

2 pokoje z kuchnią, do- 
zorstwo zamienię na po­
kój z kuchnią bez dozor- 
stwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8849m.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne dwupokojowe 
na jednopokojowe z ła-
zienką. Oferty

Pckój z kuchnią, przy- 
raieżnościami, słoneczne, 
samodzielne, w śródmie­
ściu, zamienię na podob­
ne dwupokoiowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8891m.
2-pokojowe i 1-pokojowe 
zamienię na samodzielne 
3-pokojowe. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8897m.

Nieruchomości
Domek jednorodzinny 5
pokoi, ogród, Mosina, 
sprzedam. 2 pokoje, ku­
chnia wolne. Hyżakowa, 
Poznań, Sikorskiego 6 
m. 13. 9728g

Sprzedam ogród owocowy
Biuro w śródmieściu pod budo-

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 we 850 mt Leszno. Żwir-
dla ,8883m. ki i Wigury 6. 15555p

Dnia 11 października 1965 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany maż, ojciec, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 73. śp.

Mateusz Kwiatkowski
TELEWIZJA: 10 „Niech serce bije” — film z serii! 

„Dr Kildare”; 10.55 Fizyka dla klas VII — „O spo-I 
sobach przenoszenia ruchu”; 11.55 Chemia dla! 
klas X — „Płynne złoto”; 17 Wiadomości; 17.05 Dla* 
dzieci — „Czarodziejski eliksir” — film z serii:" 
„Baśnie i waśnie”; 17.20 „Szymon i Kubuś”; 17.40? 
„Czarne berety” — występ Estradowego Zespołu 
Pomorskiego Okręgu Wojskowego: 18.15 „Tygddnik" __
Wiejski”; 18.40 PKF; 18.50 Wszechnica TV; „Słońce, zyn spraw międzynarodowych- 21.30 Dziennik: 22.10 J 
tamy i nogoda” — część 1; 19.30 Dziennik i do- Mały Teatr TV: „Kaprys Łazarza” — sztuka S. : 
"janoc: 20 Program nublicystyczny; 20.15 30 lekcja Grochowiaka. Wykonawcy: M. Głowacka, K. Sza- : 

fPsy.łskieR?: ?0.35 „Niech serce bije” — film łajska, T. Gwiazdowski, A. Szaławski, K. Tatar- i 
* seru; „Dr Kildare”; 21.25 „Światowid” — maga- czuk i inni. •

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm., 
o godzinie 11 z domu żałoby Długa Goślina.

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

9716g

W związku z zarządzeniem MHW z dnia 25. IV. 
1965 r„ nr 59, Dziennik Urzędowy nr 16 — 

z dnia 16 maja 1964 roku, 
DYREKCJA TERENOWYCH

ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH 
W SŁUPSKU, Al. Wojska Polskiego 1 

telefon 40-70 i 40-79

PRZEKAŻE W DZIERŻAWĘ 
następujące placówki gastronomiczne:

Bufet gastronomiczny na stacji PKP:
• Złotów 
• Człuchów 
• Kępice, pow. Miastko 
• Połczyn Zdrój 
• Złocieniec

Szczegółowych informacji dotyczących przeka­
zania udziela osobiście Dział Finansowo-Księg. 

  K7171

t
Dnia 11 października 1965 r. zmarł nagle, mój 

najdroższy i najtroskliwszy mąż i tatuś, zięć, 
brat i wujek, przeżywszy lat 68, śp.

Stanisław Przeworski
dypl. mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm., 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

O tym zawiadamiają 
pogrążone w ciężkim smutku 
ZONA, CÓRKA I TEŚCIOWIE

Poznań, ul. Jesienna 6. 9685g

. t ' ’
Dnia 11 października 1965 r. zmarła po cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza 
mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 60, 
śp.

PELAGIA PUROL
z domu KUJAWA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie. w smutku pogrążeni

MAŻ, CÓRKA, SYNOWIE, 
SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKOWIE

Poznań, Engla 26 m. 22. 9628g

” + ~
Dnia 11 października 1965 r. zmarł w wieku 

lat 75, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
ojciec i dziadek, śp.

dr med. Jerzy Ehrenkreutz
kpt rezerwy, uczestnik powstania warszawskiego.

odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 
13 bm., o godzinie 11 w kościele Zbawiciela 
przy ul. Fredry, po czym o godzinie 13.45 na­
stąpi pogrzeb z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie.

O tym zawiadamiaja w
pogrążeni w głębokim smutku S

ZONA, CÓRKI. ZIĘCIOWIE I WNUKI 01

W dniu 11 października 1965 r. zmarł nagie, 
członek naszej Spółdzielni

Jarosław Urbanowicz 
odznaczony Odznaką Zasłużonego Działacza 

Ruchu Spółdzielczego
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika. serdecznego kolegę i aktywnego działacza 
spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm., 
o godzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Z żalem żegnają Zmarłego.
Rada Nadzorcza POP Zarząd 

Pracownicy 
SPÓŁDZIELNI PRACY „ZESPÓŁ” 

WYTWÓRNIA OPAKOWAŃ WIELOBARWNYCH 
POZNAŃ, ulica Polna 13. K7263

Dnia 10 października 1965 r. zmarł długoletni, 
szczerze naszej instytucji oddany pracownik 
i serdeczny kolega

Józef Czosnowski
WIZYTATOR TECHNICZNY

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 
o godzinie 16 na cmentarzu parafialnym, przy 
ul. Bluszczowej.

Współpracownicy Zarzad Rada Zakładów-

ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
W PODANIU 

_________________ ___________  K72«<



Spodlanie raJnycli

Przyszłość ul. Grunwaldzkiej
1) o raz drugi w tej kadencji spotkali się ostatnio radni
1 Grunwaldu celem omówienia zadań poszczególnych 

komisji, współpracy radnych z komitetami blokowymi, 
utrzymywaniem łączności z wyborcami itp.

Marcelin wzywa pomocy!
UJ ierownikowi administracyjnemu Zakładu Doświadczal- 

nego Katedry Sadownictwa WSR na Marcelinie, An­
toniemu Przybylakowi spędzają sen z powiek gangi owocar- 
skie. Zatrudnia wprawdzie 10 dozorców z laskami, ale wy­
starczają one dla odstraszenia „nastolatków”. Dorośli zło­
dzieje nic sobie nie robią z takiej straży.

Radnych poinformowano m. 
in. o rozpoczęciu jeszcze w 
tym miesiącu spotkań posłów 
z wyborcami. Spotkania rad­
nych z mieszkańcami Grun­
waldu odbywać się będą w 
listopadzie.

Na spotkaniu zapoznano 
obecnych z podstawowymi za 
sadami polityki mieszkanio­
wej oraz z planem szczegóło­
wym zabudowy terenów 
wzdłuż ul. Grunwaldzkiej (na 
odcinku od ul. Wojskowej do 
Domu Kultury MO) Zabudo­
wę tego obszaru opracowano 
na podstawie planu ogólnego. 
Przewiduje się poszerzenie na 
tym odcinku ul. Grunwaldz­
kiej. Znajdzie się tu zatem w 
przyszłości miejsce na par­
king dla około 200 samocho­

Po naszym apelu!

Kotłownie ruszyły
Wczoraj podawaliśmy, że ko 

tłownie c.o. są przygotowane 
do rozpalenia ognia w piecach. 
Czekają tylko na sygnał. De­
cyzja w tej sprawie zapadła 
wczoraj.

Jak nas poinformowała dy­
rekcja Miejskiego Zjednocze­
nia Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, Minister Gospo 
darki Komunalnej wyraził zgo 
dę na rozpoczęcie palenia. Za­
tem wczoraj wieczorem miał 
nastąpić rozruch wszystkich 
kotłowni centralnego ogrzewa­
nia w budynkach mieszkal­
nych i innych obiektach uży­
teczności publicznej. Miejmy 
nadziejo, że DŻBM-y a także 
spółdzielnie i inne instytucje 
administrujące domami dopil­
nowały, by zgodnie z zalece­
niem, rozpoczęto palenie.

Niedawno rozmawialiśmy z 
przedstawicielami dyrekcji DZBM, 
którzy zapewniali nas, że kotłow­
nie c.o. są w tym sezonie należy 
cie przygotowane. Wczoraj np. wil 
decki DZBM zapewnił, że kotłow 
nie w domach przy ulicach Ko­
sińskiego 3 i 30 oraz Prądzyńskie- 
go 50. w których przeprowadzano 
kapitalne remonty są również go­
towe do rozpalenia ognia w pie­
cach. Próbne palenie w tych ko- 
tłowniach wykazało, że piece do­
brze działają. Również, kotłownia 
na osiedlu Winogrady doczekała 
się w tym roku remontu. M. in 
nadbudowano w niej komin, do­
starczono silniejszą pompę oraz 
dokonano regulacji zładu. (a)

Ogólnopolska sesja 
historyków sztuki
Ogólnopolska Sesja Nauko­

wa Stowarzyszenia History­
ków Sztuki, poświęcona zagad 
nieniom sztuki romańskiej 
oraz nurtowi klasycznemu w 
sztuce XVII—XIX w. odbędzie 
się od 13 do 16 bm. w Pozna-/ 
niu. Obrady rozpoczną sie dzi 
siaj o godz. 9.30 w Starym Ra­
tuszu. (na)

Posiedzenie 
dwu towarzystw 
Dzisiaj o godz^ 17 w gmachu 

Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
(ul. Marchlewskiego 146 150), 
odbędzie się wspólne posiedze­
nie naukowe Poznańskiego 
Oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Towaroznawczego oraz 
Polskiego Towarzystwa Chen 
micznego. Na posiedzeniu prof. 
dr K. Thinius, dyrektor Insty­
tutu Tworzyw Sztucznych w 
Lipsku, wygłosi referat pt. 
..Gospodarcze znaczenie two­
rzyw sztucznych ze specjalnym 
uwzględnieniem ich zastoso­
wania w przemyśle spożyw­
czym w powiązaniu z ich od­
pornością na procesy starze­
nia”. (na)

Kto posiada stare 
afisze teatralne?
W związku z przygotowaniami 

do jubileuszu 90-lecia istnienia Te 
atru Polskiego w Poznaniu organi 
zowana jest m. in. wystawa plaka­
tu teatralnego. Komitet obchodu 
wraz z Dyrekcją Teatru Polskiego 
zwracają się z uprzejmą prośbą 
do tych mieszkańców Poznania, 
którzy posiadają afisze lub plaka 
ty teatralne, a także programy 
teatralne z lat 1875—1939 o wypo­
życzenie ich na powyższą wysta­
wę, na okres 1—2 miesięcy.

Eksponaty można składać w se­
kretariacie Teatru Polskiego — Po 
znań, ul. 27 Grudnia ,8/10, w ter­
minie do 25 bm. (na) 

dów. Przy ul. Grunwaldzkiej 
staną dwa wieżowce, każdy 
po ll-kondvr>nacji. Ponadto 
usytuowano tu kilka domów 
8-kondygnacyjnych, ośrodek 
handlowy, 2 szkoły, 2 przed­
szkola, żłobek oraz placówki 
służby zdrowia.

Kierownik Zespołu Urbani­
stycznego na Grunwaldzie, 
mgr inż. M. Dworzańska, za­
poznając radnych z zabudową 
wymienionego rejonu, pod­
kreśliła, że w pierwszym eta­
pie przystąpi się do budowy 
obiektów od strony Grunwal­
dzkiej na obecnie wolnych te 
renach. Inwestorem będzie 
prawdopodobnie Międzyza­
kładowa Spółdzielnia Miesz­
kaniowa „Grunwald”, która 
kilka lat temu wybudowała, 
duże, piękne osiedle po dru­
giej stronie Grunwaldzkiej.

Zabudowa wspomnianego 
terenu ma nastąpić w latach 
70 Z uwagi jednak na uzbro­
jenie tych terenów oraz na 
tylko częściową obecną zabu­
dowę, może da się wcześniej 
przystąpić do zabudowy? Po­
noć obecny użytkownik tego 
rejonu jest skłonny oddać w 
pierwszej kolejności tereny 
wzdłuż ul. Grunwaldzkiej, 

(a)

W szpitalu wojskowym

Piosenka dla chorych
„Spotkanie z piosenką” — to 

tytuł przyjemnej imprezy, ja­
ką od maja br. prowadzi w 
swoich klubach Poznańska 
Spółdzielnia Spożywców. Za­
bawa jest naprawdę pierwszo­
rzędna. Najpierw publiczność 
uczy się nowej, popularnej pio 
senki, potem najodważniejsi 
stają do konkursu, przy czym 
najlepszy otrzymuje skromny 
upominek. Na zakończenie — 
koncert życzeń: śpiewają lau­
reaci poprzednich spotkań.

Ostatnio zabawę przeniesio­
no do auli Szpitala Wojskowe­
go. Chorzy, pod kierownic­
twem p. Haliny Stefańskiej, 
bawili się nie gorzej od tych 
spoza szpitalnych murów. Spo-

Wojsko 
w rysunkach dzieci 
„Ojczyzna i Ludowe Woj­

sko Polskie w Malarstwie 
Dziecka” — to tytuł wysta­
wy, której otwarcie nastąpi 
14 bm. (czwartek), o godz. 18 
w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki (ul. Ratajcza­
ka 39). Ekspozycja obejmuje 
prace wykonane w ognisku 
plastycznym Klubu Oficer­
skiego Ośrodka Szkolenia 
Służb Kwatermistrzowskich, 
prowadzonym przez plastyka 
J. Tomczaka. Prace dzieci z 
tego ogniska brały ostatnio 
udział w III okręgowej wy­
stawie dziecięcych prac pla­
stycznych, organizowanej 
przez Śląski Okręg Wojskowy 
we Wrocławiu, pod nazwą: 
„Moja ojczyzna i Ludowe 
Wojsko Polskie”. Odniosły 
tam duży sukces, uzyskując 
I i II nagrodę, oraz 4 wyróż­
nienia. Na powyższą wysta­
wę nadesłano ponad 2C0 prac, 
99 autorów, reprezentujących 
11 ognisk plastycznych przy 
klubach oficerskich. Pierwszą 
naerodę i wyróżnienie zdoby­
ła Grażyna Śautycz, lat 13, za 
prace pt. „LWP w akcji po­
wodziowej” i „Na targu”.

(c)

PAŹDZIERNIK

13 
środa

Edwarda

Słońce: 6.13—17.04

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 16 „Niebieski ptak”; OPERA — 
g. 19 „Aida”; OPERETKA — g. 
19 „My fair lady”; MARCINEK — 
g. 11 i 16.30 „Słowik”

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Pijany anioł” (jap., 18 1.); 
APOLLO ż- g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20.15 „Przybycie Tytanów” (fr.- 
włoski, 12 1.); BAŁTYK — g. 9.30, 
14 i 18.30 „Popioły” (I i II s„ poi., 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Zabić dro­
zda” (USA, 16 1.); GONG — g. 10 
i 12 „Sprawa trzynastu” (rac^z.,

12 1.), g. 16, 18 i 20 „Między nami 
złodziejami” (czeski, 16 1.); GRUN 
WALD — g. 17 i 19.30 „Burza nad 
Stepem” (jug„ 16 1.); GWIAZDA 
g. 10 i 13 „Witajcie wstęp wzbro­
niony” (radź.. 9 1.). g. 14.30 i 20.15 
„Bokser i śmierć” (czeski, 16 1.), 
g. 17 „Krzyżacy” (poi., 12 1.) HUT 
NIK — g. 16.45 i 19 „Tkaria XR-1” 
(czeski, 16 1.); KOSMOS — g. 17 i 
19.30 „Co się zdarzyło Baby Jane” 
(USA, 18 L); MALTA — g. 16 — 
„Cyrk jedzie” (USA, 9 1.), g. 18 i 
20 „Karambol” (węg„ 16 lj: MI­
NIATURKA — g. 17.30 i 20 „Woj­
na Trojańska” (włoski, 12 1.); — 
OLIMPIA — g. 10. 12.30 i 15 „Sie­
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci” (USA, 12 1.); g. 17.30 i 20 
„Szczur Ameryki” (frant., 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16. 18 i 20 „Fanfa­
ron” (włoski, 16 1.); PANCERNIAK 
g. 17.30 i 20 „Casanova znad Du­
naju” (węg„ 16 1.); PAŁACOWE 
g. 10, 12.30. 15, 17.30 i 20 „Kasiarz” 
(ang„ 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Szeherezada” (franc.-

Zorganizowani w grupy, z 
ubezpieczeniem i odpowiedni­
mi narzędziami, rozbijają w 
biały dzień (7 i 8 bm.) płoty 
murowane, rozcinają siatki dru 
ciane i pełnymi workami wy­
noszą owoce.

Skąd te gangi? Stwierdzo­
no, że między innymi spośród 
załogi PPB nr 2, które prowa­
dzi budowę w pobliżu marce- 
lińskich sadów. Wycieczki 
urządzają sobie w różnych po­
rach dnia. Na alarmujące te­
lefony (7 i 8 bm.), ktoś z dy­
rekcji naszej „dwójki” budow­
lanej odpowiedział, że ich to 
nic nie obchodzi. Czyżby? Czy 
na budowie nie ma żadnego 
nadzoru? Czy każdy nieuczci­
wy i niesumienny pracownik 
może schodzić z rusztowania 
i pójść sobie gdzie, kiedy i w 
jakim celu chce?

Zaiste, dziwny tok rozumo­
wania. Bo przecież ostatnie 
wydarzenia w Marcelinie na­
ruszają w jaskrawy sposób 
interes społeczny w potrój­
nym znaczeniu: dyscypliny pra 
cy, kradzieży mienia społecz­
nego i z zakresu badań nauko­
wych dla podniesienia produk­
cji owccarskiej. Sad marceliń- 
ski nie jest bowiem zwykłym 
sadem handlowym, lecz do­
świadczalnym; naukowcy mu- 

śród występujących w koncer­
cie życzeń piosenkarzy-ama- 
torów, niejeden znalazłby chy­
ba dzisiaj już miejsce na za­
wodowej estradzie. Domino­
wały prostota i wdzięk oraz 
zupełnie niezłe głosy. Warto 
podkreślić, że występ zorgani­
zowano w czynie społecznym.

(ad)

A ...fizielhicowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane Poznań. 
Stare Miasto informując, że re­
mont domu przy ul. Dominikań­
skiej 2 został zakończony 30 wrze­
śnia br.

A -Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Puszczykowie za­
wiadamiając nas, że ul. Chrobre­
go w Puszczykówku została oświet 
łona.

A - Komenda Dzielnicowa MO 
Grunwald, informując nas, że 
przez zastosowanie kar administra­
cyjnych likwidowano harce mo­
tocyklistów na ul. Grunwaldzkiej, 
Jednocześnie wystąpiono z wnio­
skiem o wytyczenie przejść dla 
pieszvch na ul. Grunwaldzkiej i 
junikowskiej.

A --Józef S. z ul. Bytomskiej, 
skarżąc się, że opłacił w Urzędzie 
Pocztowym Poznań 33, prenume­
ratę „Głosu” na IV kwartał. Do 
dnia dzisiejszego nie otrzymał 
ani jednego numeru.

A---Michał Budniak, dziękując 
w imieniu emerytów, Związkowi 
Zawodowemu Kolejarzy, za zor­
ganizowanie ciekawej wycieczki 
do Gołuchowa dla rencistów. 84- 
letni Czytelnik dodaje, że była to 
naprawdę miła niespodzianka, (jk)

’nauguracviny 
Czwartek Literacki

W dniu 14 bm. o godz. 19 
odbędzie się w sali Pałacu 
Działyńskich Czwartek Lite­
racki, inaugurującv nowy 
cykl spotkań z literatami, 

i Wystąpi na nim Witold Wirp- 
sza, poeta, prozaik i esseista.

i Wstęp wolny, (na) 

szą dokonywać szczegółowych 
obliczeń, obmierzać owoce w 
każdym stadium ich rozwoju, 
zebrać dojrzałe, zważyć dokła­
dnie, porównać zbiory z tymi 
normalnymi i wyciągać wnio­
ski. Gdy złodzieje dokonają 
spustoszeń w sektorze doświad 
czalnym, cały proces badaw­
czy nie ma znaczenia — ani 
naukowego, ani praktycznego. 
Tysięczne nakłady są zmarno­
wane.

Z tych względów sad mar- 
celiński powinien być otoczo­
ny szczególną opieką i ochro­
na, zarówno ze strony milicji, 
jak i społeczeństwa. W jak 
najlepiej pojętym interesie... 
właśnie społecznym. Ten obo­
wiązek spoczywa na nas 
wszystkich, nie wyłączając 
pracowników, członków dyrek 
cji i nadzoru PPB nr 2.

KAJOT

FOTOGRAFIKA

Reportaż
Y aki fvłuł nosi wystawa eks­

ponowana obecnie w salo­
nie RTF przy ul. Paderewskiego. 
Składa się na nia 55 fotogramów 
kilkunastu autorów z Bydgosz­
czy. Gdańska, Gliwic, Krakowa i 
Warszawskie Towarzystwo Foto­
graficzne.

Niestety, zdjęć nie zaopatrzo­
no w podpisy i nazwiska auto­
rów, co całkowicie wyklucza 
możność porównania zdolności i 
umiejętności poszczególnych 
twórców.

Całość jest zestawem na ogół 
dobrych, trafnych zdjęć reporter­
skich, żywych, plastycznych i 
komunikatywnych. Uderza mno­
gość prac dotyczących jubileu­
szowych obchodów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Do zestawu naj­
lepszych należy zaliczyć cykl fo­
togramów z budowy, potrakto­
wanych w silnych kontrastach 
czarno-białych, w ujęciach nie- 

I mai całkowicie sylwetkowych. 
Wybitnie reporterska pozycja jest 
zdjecie pań z pieskami. Trafność 
sooirzenia autorów na ofaczaiacy 
ich świat i wydarzenia uićwniaja 
takie prace, jak: rybaczki przy 
sieciach, jarmark wiejski, balet, 
czyściciel ulic, pawilon szkła na 
MTP oraz dzieci w kąpieli.

Przykro stwierdzać, że tym ra­
zem PTF zaczęło sezon bez 
określonego programu. Jak na 
razie — wystawy sa przypadko­
we, co poważnie odbija sie na 
ich przygotowaniu. Za przykład 
teoo może posłużyć obecna, 
której nie zdołano zapewnić na­
leżytej informacji opisowej. A 
wiadomo, że nawet najbardziej 
wymowne i czytelne fotogramy 
tracą wiele, ady gubi sie przy 
nich autora i tytuł, (ec)

INFORMUJEMY
Koncert w Klubie „Mozaika”, 

St. Rynek 73/74, urządza dzisiaj o 
godz. 19 Oddział Śródmieście To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Wę­
gierskiej.

„Powiększenie fotograficzne w 
bardzo dużym formacie” — to tv 
tul prelekcji s. Wojneekiego dzi­
siaj o godz. 19 w salonie PTF, ul. 
Paderewskiego 7.

Otwarte posiedzenie naukowe z 
prelekcją prof. dr. W. Tatarkie­
wicza pt. „Odrodzenie kończy się 
romantyzmem” urządzają dzisiaj 
komisja Filozoficzna PTPN oraz 
Po’skie Towarzystwo Filozoficzne 
o godz. 18 w sali przy ul. Mielżyń- 
skiego 27/29.

hiszp.-włoski, 16 ł.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Ju­
dek albo zbrodnia ukarana” (fr„ 
16 1.); SCALA — g. 16 i 19 „Sied­
miu wspaniałych” (USA. 14 1.); 
TĘCZA — g. 16. 18 i 20 „The Bea­
tles” (ang„ 12 1.); WARTA — g. 
10, 12.30, 17.30 i 20 „Tysiąc oczu 
dr. Mabuse” (NRF, 16 1.), g. 15 „Na 
łonie natury” (SZW., 12 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17 
i 19.15 „Sąd ostateczny” (włoski, 
16 1.); WILDA — g. 15, 17.30 i 20 
„Zbrodnia doskonała” (franc., 16 
1.); WIEDZA /Pałac Kultury) — 
g. 15 — III zestaw, g. 17 — IV ze­
staw „Poznajemy Kosmos”; — 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Włoszki i miłość” (włoski, 16 1.); 
FOTOPLASTTKON — g. 12—21 — 
„Oxford Bristol”.

mutrą

ARCHFOLOGTCZ&E (Mielżyń- 
skięgo 27'29 —godz. 13—19.

BRONI (St. Rynek) — g. 11—17.

LZS-owska pięciolatka
V Plenum Rady Wojewódzkiej Zrzeszenia Ludowe Zespoły Spor­

towe, które obradowało niedawno w Poznaniu, rozpatrywało za­
łożenia programowe rozwoju spo rtu i turystyki na wsi wojewódz­
twa poznańskiego w latach 1966-70.

Program przewiduje poważny 
wzrost zarówno szeregów LZS- 
owskich jak i kól, rozwój niektó­
rych dyscyplin sportowych, nie 
mających większych tradycji na 
wsi, turystyki, inwestycji itp. 
Trudno rozpatrywać liczby albo­
wiem są one jedynie założeniami 
do szczegółowych planów, które 
co roku stanowić będą podstawę 
działalności Zrzeszenia na terenie 
naszego województwa. Warto jed­
nak zwrócić uwagę na dosyć isto­
tny szczegół. Program zakłada, 
żę w ciągu najbliższego 5-lecla 
zorganizowanych zostanie w na­
szym województwie 537 nowych 
LZS-ów i LKS-ów, że w szeregi 
Zrzeszenia przyjętych zostanie 
16 700 nowych członków, w tym 
6 600 kobiet. Bardzo charaktery­
styczne . jest rozbicie tych liczb 
na poszczególne powiaty. Duży 
nacisk położono na rozwój ruchu 
sportowego szczególnie w tych 
powiatach, które do tej pory wy­
kazują najmniejsze zainteresowa­
nie wychowaniem fizycznym na 
wsi. Największy wzrost przewi­
dziano w powiatach Konin, Koło, 
Kalisz, Turek. Dla przykładu war 
to podać, że np. w powiecie 
Trzcianka na 54 wsie są 33 LZS-y, 
podczas gdy w powiecie kolskim 
na 234 wsie, zaledwie 47 LZS-ów. 
Zbliżona sytuacja jest w Dowie­
cie Turek: 244 wsie — 51 kół LZS, 
Kalisz 291 wsi — 55 kół LZS, Ko­
nin 280 wsi — 41 kół.

Podobne proporcje, zarówno w 
aktualnym stanie, jak i w pla­
nach perspektywicznych, są w 
dziedzinie turystyki. Uchwała 
podjęta przez Plenum na zakoń­
czenie obrad przev duje dalszy 
poważny wzrost liczby imprez tu­
rystycznych oraz rozwój odpłat­
nych usług turystycznych dla 
ludności wiejskiej.

Plenum zobowiązało instancje 
powiatowe Zrzeszenia w naszym 
województwie do rdbycia w mie­
siącu październiku poszerzonych, 
plenarnych posiedzeń rad powia­
towych LZS w celu zatwierdze­
nia powiatowych założeń progra­
mowych dla swoich ogniw.

Lech-Górnik Konin 
w piłce nożnej

W ramach obchodów 20-lecia 
konińskiego Górnika odbędzie się 
w Poznaniu ciekawe spotkanie 
piłkarskie pomiędzy jedenastką 
jubilata a zespołem IT-ligowym 
poznańskiego Lecha. Mecz roze­
grany zostanie dzisiaj o godz. 
15.30 w Dębcu.

Mieszkańcy Konina zobaczą z 
kolei zespół koszykarzy Lecha, 
który rozegra w sobotę spotkanie 
z Górnikiem w Koninie z okazji 
otwarcia nowej sali sportowej.

(d)

Przy brydżowym 
stoliku

W Poznaniu odbyła się kolejna 
seria spotkań grupy finałowej o 
wejście do II ligi brydżowej. AZS 
pokonał Dąb i Negata po 6:0,
Gwardia wygrała z Dębem 6:0 i 
przegrała z Negatem 0:6. „10”
HCP zremisowały 3:3 z Koroną.
Aktualna tabela obejmująca licz­
bę spotkań oraz stosunek punk­
tów wygląda następująco:
AZS Poznań 
Gwardia P-ń 
Negat Kalisz 
„10” HCP 
Korona Kościan 
Dąb Ostrów

Następne spotkania

6 34: 2
5 18:12
4 15:19
3 5:13
4 3:21
4 3:21

odbędą się
17 bm. w Kaliszu.

*
W I grupie kl. A zakończono 

rozgrywki eliminacyjne. W osta­
tnim meczu OSSK pokonał Mer­
kurego 6:0 i zakwalifikował się 
wraz z drużyną ZRI do dalszych 
rozgrywek o awans do ligi okrę­
gowej.

*
W czwartek 14 bm. o godz. 17 

w sali MTP przy ul. Głogowskiej 14 
odbędzie się 1/16 indywidualnych 
mistrzostw Po’ski. w której mogą 
brać udział również niestowarzy- 
szeni. Zgłoszenia na miejscu, (b)

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH - (Stary Rynek 45) — g. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16.

NARODOWE —• (Al. Marcinkow­
skiego 9> — godz. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamćk Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY —...... .....
HAWtiLON MEBLOWY (Swa­

rzędz,Jul. Wrzesihska 28) „XXVII 
Wystawa Mebli Współczesnych” 
g. 8—>8.

I KLUB MPiK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa fotoreporterów „Żołnie­
rza Polskiego” pt. „W czterech 
obiektywach” — z. Gamskiego. J. 
Magnuskiego. J. Szymańskiego i 
St. Syndomana — g. 10—20.

WOTT (Stary Rydek 10) — wy­
stawa fotogramów „Piękno Zie­
mi Chodzieskiej” — g. 9—17.

Nowe zadania, stojące przed 
Zrzeszeniem w najbliższych 5 la­
tach, wymagać będą niewątpliwie 
wzmożonej działalności wszyst­
kich jednostek organizacyjnych, 
a szczególnie tam, gdzie sport 
wiejski nie zdobył jeszcze właści­
wej pozycji, (d)

Polscy dziennikarze 
lepsi od Szwedów

Przebywająca w Szczecinie gru­
pa dziennikarzy sportowych Szwe 
cji rozegrała we wtorek zawody 
pływackie z reprezentacją Klubu 
Dziennikarzy Sportowych SDP.

W wyścigu na 25 m st. dowoln. 
zwyciężył T. Janik (Katowice) — 
przed M. Stabrowskim („Głos 
Wlkp.”) i Larsem Bjorklundem 
(Szwecja).

W sztafecie 4X25 m st. dowoln. 
triumfowali również dziennika­
rze polscy, płynący w składzie: 
Z. Mikołajczak (Warszawa), A. 
Kosiorowski (Rzeszów), St. Gar- 
czarczyk („Gazeta Pozn.”) i T. 
Janik (Katowice). (PAP)

Polska - Anglia 10:8
W Hali Gwardii w Warszawie 

rozegrano 12 bm. rewanżowe spo­
tkanie bokserskie Anglia — Pol­
ska. Mecz odbył się tylko W 9 
wagach. Zwyciężyli Polacy 10:8.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Anglicy): w wadze muszej — 
Humm przegrał jednogłośnie na 
punkty ze Skrzypczakiem; w ko­
guciej — Russell przegrał również 
jednogłośnie z Gutmanem; w lek- 
kopółśredniej — Wilberry poko­
nał niezasłużenie 2:1 Kalińskie­
go, a w lekkośredniej I — Dwyer 
znokautował w drugim starciu 
Mrozowskiego; w lekkośredniej II 
— Smith przegrał przez tko z po­
wodu kontuzji łuku brwiowego w 
drugim starciu z Fedejko; w śre­
dniej — Turpin wygrał 2:1 z To­
masiewiczem; w półciężkiej — 
Lawther przegrał 1:2 z Draganem 
i w wadze ciężkiej — Woodhouse 
pokonał na punkty Denderysa. 
Sędziowali: Anglicy — Hedger i 
Grimmcr oraz Polacy — Neuding 
i Mrozowski. (PAP)

Trzecia porażka 
mistrza Niemiec

Przebywający w Poznaniu nie­
miecki zespół hokeja na trawie 
Motor Jena, doznał wczoraj ko­
lejnej, trzeciej porażki, tym ra­
zem w spotkaniu z Lechem. Mecz 
wygrali gospodarze 2:1 (0:0). Le- 
cłiici zagrali dobrze we wszyst­
kich formacjach, odnosząc zasłu­
żone zwycięstwo nad mistrzem 
NRD.

Prowadzenie dla Motoru zdobył 
w 45 min. lewoskrzydłowy, Patel; 
wyrównał Rus, a na kilka minut 
przed końcem spotkania, Marcin­
kowski zdobył zwycięską bramkę, 

(tp)

Bariera 65 ni przekrnrzona

Rekord świata
L. Danka

Bariera 65 m w rzucie dyskiem 
przekroczona. Sztuki takiej doko­
nał rekordzista świata w tej kon­
kurencji, Czechosłowak Danek — 
który we wtorek w Pradze na 
stadionie Spartaka Sokóloyo uzy­
skał wspaniały wynik, 65,22 m. 
Słynny dyskobol czechosłowacki 
poprawił aż o 67 centymetrów 
własny rekord świata, ustanowić 
ny 2 sierpnia 1964 r. w miejsco­
wości Turnov (CSRS). (PAP)

Sport na antenie PR
Polskie Radio przeprowadzi 13 

bm. bezpośrednią transmisję 
spotkania piłkarskiego Szkocja — 
Polska. Mecz który jest elimina­
cją do mistrzostw świata, roze­
grany zostanie w Glasgow. Po­
czątek transmisji o godz. 19.30 w 
programie II. (PAP)

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKf TM. RASZE1 

— chirurgia, interna (ul. Mickie­
wicza nr 2, telefon nr 472-51).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (ul. Walki Młodych 7, telefon 
511-11) — okulistyka.

STACJA POGOTOWIA RATUN 
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł 
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tei. 99: 
nagłe zachorowania w domu 
tel.: 544-44 i 544-45: porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR - ful 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: G’ówna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII (Miej 
ska Lecznica dla Zwierząt) — ul 
Grunwaldzka 248. teł 635-31 — g. 
8—21: w nocy obsługa nagłych wy­
padków.


